RÓŻANIEC

Część Bolesna

(Adorowanie Jezusa Ukrzyżowanego)

Tajemnica I: Modlitwa w Ogrójcu

„Rany, jakie można zadać drugiej osobie mogą być widoczne na ciele, ale mogą być też niewidoczne, w duszy i w sercu. Ja modląc się w Ogrójcu wewnętrznie odczuwałem ból przyszłej męki. Wtedy też wbrew ludzkiej naturze, wzdragając się przed cierpieniem, powiedziałem Ojcu „tak”. Zgoda na wolę Ojca, choć wydaje się, że w sytuacji trudnej powiększy ból, przynosi pokój. Serce zalewa wtedy słodycz ojcowskiej miłości. I to, co przed chwilą było bólem, staje się radością, bo przyjęte zostało z rąk Ojca jako Jego święta wola. Módl się o to, aby dusze potrafiły wbrew swojej naturze, wbrew swoim pragnieniom, powiedzieć Ojcu „tak” na wszystko. Módl się duszo umiłowana.” 

Tajemnica II: Biczowanie
„Znowu zranienia. Wielkie rany. W trakcie biczowania ciało zamieniało się w jedną, wielką, otwartą, krwawiącą ranę. Serce Moje, które było otwarte cały czas na grzeszników w sposób symboliczny zostało zobrazowane poprzez Moje ciało, które zostało otwarte przez biczowanie. Z całego ciała sączyła się Krew. Nie było miejsca na ciele, które nie byłoby raną. Dla ciebie duszo to otwarte Serce. Dla ciebie to ciało otwarte biczami. Dla ciebie duszo. Módl się umiłowana Moja o odwagę dusz do otwierania się na Moją wolę aż do bólu, aż do ran. O odwagę dusz na przyjmowanie zranień. Módl się.” 

Tajemnica III: 

„Jakże bolą wyzwiska, jakże boli śmiech plugawy, jakże boli wyszydzenie! Jakie rany może zadać gniew i nienawiść! O dziecko. Ile męki Mnie kosztowało ukoronowanie cierniem! Ile bólu zadał Mi tłum krzycząc Ukrzyżuj Go, a krzyk ten pełen nienawiści i złości uderzał w rany wcześniej zadane, wbijał swe szpony w Serce Moje, rozrywał duszę. Ja zaś otwarty z woli Ojca stałem i przyjmowałem kolejne zranienia. Dla ciebie duszo. Dla ciebie! Módl się szafarko Moja o siłę przyjmowania zranień, o otwartość dusz mimo kolejnych ataków, o miłość wypływającą z serca mimo ataków złego. Módl się.” 

Tajemnica IV: 

„Dzieci Moje, jakże dużo ran otrzymałem w czasie samej drogi krzyżowej. Ciało, tak już obolałe, doznawało kolejnych cierpień. Przyjmowałem wszystko: i uderzenia, i kopniaki, i ciężar Krzyża, i krzyki, i nienawiść i lamentacje. Wszystko to dotykało i raniło też Moje Serce. Zanurz się dziecko w ranach Mego Serca. Nie zliczysz, duszo umiłowana, tych ran i cierpień, jakie zaznało wtedy Moje Serce. Przylgnij do niego, przylgnij całą sobą. Rozważaj cierpienie Moje, trwaj w tym zamyśleniu i wielbij. A potem, gdy sama duszo Moja będziesz iść drogą Krzyża, pamiętaj: tylko Serce otwarte, przyjmujące wszystko w imię miłości, jest godne miana Mojego ucznia, jest święte. Wtedy Ja będę towarzyszył tobie, jak ty wcześniej towarzyszyłeś Mi. Módl się duszo ofiarna, aby dusze ludzkie potrafiły tak otworzyć własne serce, by mimo cierpień i bólu przyjmowały w imię Moje kolejne rany. Módl się.”

Tajemnica V: 

„Teraz rany znane ludziom na całym świecie. Symbol Mojego męczeństwa. Rany te przypieczętowały Moją drogę krzyżową. One ją uświęciły i zakończyły. Rany te zadane przez oprawców, aby pohańbić Mnie, stały się zbawienne dla dusz. W ranach tych niech dusze ludzkie szukają dla siebie ukojenia. Z ran tych wypływająca Krew oczyszczać ich będzie, uzdrawiać i zwracać Ojcu zabłąkane owce. To właśnie na Krzyżu, gdy została zadana ostatnia rana, gdy włócznią przebito Moje Serce, otworzyły się dla ciebie, człowieku, zdroje Miłosierdzia. Z rany tej popłynęło Miłosierdzie dla każdego grzesznika. Och, dusze ludzkie! Te rany na Krzyżu tak straszliwe dla Mnie, dla was są zbawienne, są święte, są życiem wiecznym, są Niebem, są lekiem, są radością, miłością, pokojem, ukojeniem!. Z ran tych płynie nadzieja, litość, odrodzenie, ukojenie. Och duszo ludzka! Nie lękaj się podchodzić pod Krzyż i dotykać ran Moich. Nie lękaj się! Dałem je otworzyć sobie dla ciebie. Choćbyś popełnił wszystkie zbrodnie świata, gdy zbliżysz się do Moich ran dziecko, spłynie z nich na ciebie Moje przebaczenie, które da twemu sercu pokój. Spłynie na ciebie miłość, która uzdrowi twoje serce. Spłynie na ciebie świętość, która oczyści serce twoje. Duszo Moja! Podchodź pod Krzyż jak najczęściej i tul się do ran Moich. Tul. Pozwól Mi zlewać na ciebie to, co najcenniejsze: Krew Moją. A wraz z Nią niech spływa na ciebie łaska miłosierdzia Bożego. Módl się szafarko Krwi Mojej, aby jak najwięcej dusz podchodziło pod Krzyż Mój i tuliło się sercem ufnym do ran Moich. Módl się.”

